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W Y N I K  A N K I E T Y
na tem at

U w agi um ieszczone w Nr. 19 i 20 „E m eryta " w y ­
czerpu ją  zaledw ie część korespondencji czytelników , 
która na tem at now ego pro jok tu  ustaw y em erytalnej 
w płynęła  do redakcji. T rudno ją  całą om ów ić szcze­
gółow o, zwłaszcza, że z pew nych  stron zaczęto na#, 
przekonyw ać, że p ro jek t drukow any w „"Em erycie" 
nie jest ju ż  aktualny, że jeżeli nawet będzie on 
podstaw ą projektu , ja k i w swoim  czasie izbom  usia- 
wodawozym BŻostanie złożony, to poszczególne a rty ­
ku ły  zostaną rnocno zm odyfikow ane. O by to stało 
się praw dą! C hcem y w ierzyć i żyć odrobiną nadziei, 
że nasze g łosy  przestrogi poskutkują , ale nauczeni 
smul tiyni doświadczeniem , m usim y być czu jn i, by  
nie dać się*.zaskoczyć i nie dopuścić do krzyw dzenia 
tych  obyw ateli, k tórzy N iepod ległość P olsk i p rzy g o ­
tow ali, potem  ją  w łasną krw ią okupili, a Wreszcie 
uczciw ą w ytęża jącą  pracą je j aparat państw ow y 
zm ontow ali i ugruntow ali.

Mus im y też przeciw staw iać się wszelkim  u przy­
w ile jow an iem  pew n>ch ty lko  grup. którym  udało się 
zdobyć odziuTezcnia i intratne stanow iska, bo zerw a­
nia łańcuchów* niew oli O jczyzny i gospodarczego 
podźw igniędia P olsk i do potęgi Państw-a, dokona! 
ogóf obyw ateli, a przede w szystkim  tych, którzy 
obecn ie stali się em erytam i. Jeżeli pryw atne em ery­
tury  uważane są za n ietykalne a liawot. chronione 
przez Sądy i ustaw y państwowa1. to tym bardziej 
odnosić się to pow inno do em erytur państw ow yeh, 
bo chyba do w łasnego Państw u najw iększe pow in ­
n iśm y m ieć zau fa ire .Z aufan ie  to musi być ' oparte 
na prześw iadczeniu, że czynniki k ieru jące Państw em  
postępu ją  Spraw iedliw ie w obec w szystkich  obyw ateli, 
że n ię to leru ją  specja lnych  p rzyw ile jów  dla pew nych 
jednostek, nie pop iera ją  ze szkodą reszty społeczeń­
stwa nadm iernych  uposażeń, dodatków , zapom óg itp. 
u przyw ile jow anych  jednostek, którym  i tak za do 
brZe się pow-odzi i to ponad polską m ożliw ość rze­
czyw istą. K ierow n icy  naw y państw ow ej n ic pow inni 
dopuścić do pokrzyw dzenia  „szarybh" jiiraeowiiików 
Czynnych, Czy emerytowmnych, do których  staje się 
„frontem ", nie w tym  celu, aby przeszkodzić ich 
jednoczeniu się i konsolidacji, a le by  im pom óc.

G łoszącym  szczytne hasła zjednoczenia narodo­
w ego w-inno napraw dę zależeć nti zjednaniu w szyst­
k ich  obyw ateli. Dla dalszego oiągu  rozważań na 
tem at projektu  now ej ustawy em erytalnej otw ie­
ram y lamy' naszego pislna, w k tów e li będziem y za­
m ieszczali oryg in a ln e korespondencję sam ych czyte l­
ników . Na razie stw ićldzam y ty lko  eo następuje:

W szyscy  ezionkowńe Związków* i Zrzeszeń E m e­
ryta lnych . którzy w zięli udział w dyskusji w spra­
w ie projek tu  now ej ustawry em erytalnej, dom agają  
się kategoryczn ie  ażeby:

funkcjonariusze nabyw ali praw a do lame- 
rytury . n iezależnie od zdolności do dalszej służ­
by', jeże li m ają  con a jm n io j 10 lat w ysłu gi oinory- 
talnej.

lata wT>'ższy'ch studiów , zakończonych  prze­
pisanym i egzam inam i i dyplom em  zaliczane 
by'ly nie dopiaro przy  ustalaniu  w ysok ości em e­
rytury , lecz na początku służby przy  ustalaniu 
w ysłu g i em erytalnej, uzasadniającej nabycie  
praw a do em erytury.

podstaw ą w ym iaru  em erytury' b y ło  u po­
sażenie zasadnicze w raz z w szystkim i dodat­
kam i ostatnio pobieranym  i w służbie ezynm ejJ 

em erytura po 35 latach w ysłu g i em ery­
talnej w yn osiła  100% podstaw y w ym iaru .

doliczenie lat do w ysługi em erytalnej w 
przy-padkaoli utraty' con a jm n ie j 35% zdolno­
ści zarobkow ania  m ogło  nastąpić bez sp e c jjln y ch  
zastraszeń także w razie*. u traty  tej zdolności 
z pow odu  choroby, niekoniecznie będącej w zw iąz­
ku przyczynow ym i ze służbą.

projektu nowej ustawy emerytalnej
C iąg dalszy'.

najn iższa em erytura -wynosiła 100 zł jako  
minintum egzysten cji człow ioka z n a jm n ie j­
szą rodziną.

em erytura będąca p iyw atn ą  w łasnością  nie 
podlegała żadnym  ogran iczen iom  z pow odu 
posiadania  przez em eryta jak ich k olw iek  zajęć 
i dochodów  ubocznych , które z praw em  otrzym y- 
wmnia w ysłużonej em erytury, nie m ają  nic 
w spólnego.

wrysokość składok' em eryta lnych  ściśle okre- 
jE ślona  została przez ustawę, ,h_ ,nie była -' pozo­

staw iona deey-zji R ady  Ministrów'.
raz na zawsze znieść m ożność przeno­

szenia na em eryturę po 6-mies.ięczjiym przeby­
w aniu  w stanie nieczynnymi, a natomiast, rozw ią ­
zanie stosunku -służoow ego m ogło  liastępow-ać je- 
dymiie tui podstaw ie orze-ezoaiia K o m is ji L ekar­
sk iej lub D yscyp lin arn ej.

służba w ojenna od b y ła  yy arm iach b y ­
łych  państw  zaborowych liczona, była  podw ójn ie  
w rnyśl postanow ień  ustaw y •z 1.1 grudnia 1923 r. 
na. i w a i  z e  służbą w' arm ii polsk ięj i bez żad- 
nyedi przyw ilejów ' i w y ją tk ów  dla odznaczonymi! 
jak im ik olw iek  o r de r a mi.

do em erytów  z przed daty 1 lu tego 1934 r. 
i tych, którzy korzystali z praw a w yboru  zać­
pa t rżenia, em erytalnego na podstaw ięfcrozporzą- 
dzuiuu P rezydenta R zeczypospolite j z 9 czerwma 
1934 r. nie stosow ano żadnych w y ją tk ow ych  ob­
ciążeń, sprzecznych  z po jęciem  rów n ości wszyst- 
krnii obyw ateli w państw ie w obec prawa.

b y  n ielicznym  ju ż em erydom  bvlymh państw 
zaborczych ■ nie utrudniano ostatnich  lat ich  ży ­
cia, lecz zyyrócono im uposażenia em erytalne, 
jak ie  m ieli przed dekretem  z 22 listopada 1935 r.

W. M.
Toraz oddajem y g los  czyteln ikom :
/Nowa ustawa em erytalna, różn iczku je em erytów  

])aństwr zaborczych. na dwie kategorie a mianowdoie:
a) na emerytóyy, którzy pełnili służbę częściowo 
W państwach zaborczych, a następnie po odzyskaniu 
n iepodległości w  P aństw ie,"Polskim  i b) na emery- 
tow, którzy pełnili służbę tylko w państwach zabor­
czych. — Prawni p ierw szych  regbiluje przepis p o ­
dany pod pkt. 35 pro jek tow an ej ustaw'y. Przepis^ 
ten ustanawia, żo funkcjonariusze,' z którym i rozw ią­
zano *stosunok służbow y przed diniem 1 lu tego 1934 r.. 
oraz w-doww i sieroty- po nich zachow ują  praw o do 
św iadczeń , em erytalnych  w' w ym iarze, jak i służył im 
przed w ejściem  w życio  dekretu Prezydenta R zeczy- 
posp clite j^ ; dn. 22 listopada 1935 r. (I ). ’BY‘Nr. 85/1935 
p. 531), czy li w stosunku do tymh em erytów  ustawa 
z dn. 22 listopada 1935 r. traci silę i em erytom  tym  
zalicza się c-aly czas, podlegający ' zaliczeniu do w y- 
slugi em erytalnej z tydułu siużloy w by łych  pań­
stw ach zaborczymh bez potrącenia ‘A części. N ato­
miast o emery-taob którzy- pełn ili służbę ty lko w pań­
stw ach zaborczych , i przed w ojną  św iatow ą lub zaraz 
po w ojn ie  zostali zem orytow ani i w P aństw ie Pol- 
sk im ^ tu żb y  nie p e łn ili m ów i przepis podany- pod 
pkt. 36 n ow ej ustaw y, który* orzeka, żo em eryci 
państw  zaborczymh, oraz w d o w y  i sieroty- po  tych  
osoba*ah zachow u ją  praw a do św iadczeń em erytal- 
nyeh w w ym iarze, jak i służył im  na podstaw ie p rz e ­
pisów , obow iązu jących  przed w ejściem  w żymio now o 
projektow anej ustaw y, czy li w  stosunku do tych 
ostatnich  em erytów  zachow uje m oc dekret z dn. 22 
listopada 1935 r., a zatem w dalszym  cią gu  zaopa­
trzenia tymh emery-tów pozostaną zmniej-szane o dal­
sze 10% i położenie ich nie u legn ie  w cale popraw ie. 
Podobno traktow anie sprawy- jest niesłuszne i n iczem  
niirsprawied li wionę, gdyż bezpodstaw nie krzyw dzi

pozostałą, nieliczną garstkę najstarszyc-h z pośród 
em erytów , których  zaopatrzenia em erytalne nie p o ­
w inny uleć'' redukcji, gdy*ż ci em eryci ze w zględu na 
sw ój wiek, nie m ają w idoków  na dodatkow e.zarobk i 
poza zaopatrzeniem  em erytalnym , a z uw agi na n ik ły  
efekt budżetow y nie jast-dńo też finan-sowo u-sprawic 
ctljwj )ne, zwłaszcza gdy- '^ę uw zględni panującą  
yy-śród nich śm iertelność (w r. 1926 — 25.000 osób, dziś 
zal-odwio 3,700 osób) ajteOń oszezędinośg budzejow a na 
emcry-turach tej kategorii nie zasili zbytn io Skarbu 
Państwa, natom iast rob i na zewnątrz bąrdzo n ieko­
rzystne w rażen i^  przy  znanej rozrzutności na n agro ­
dy- i renum eraoje dla b iurow ych  ministerialny-ch, na 
rozm aite w ydatki reprezentacyjne, kosztow ne urzą­
dzenia b iur itp.

Postanow ienie przepisu pkt. 36 dałoby- się 
uspraw iedliw ić, odnośnie do tych  em erytów  państw  
zaboraży-cli. którzy' przed w ojn ą  św iatow ą p e ł­
n ili służbJ5 nie na terenach zam ieszkałych przez 
ludnoś'6 polską, a w głęb i ^terytoriów  państw  za­
borczych , które n ic w ów czas nie w iązało z P o l­
ską. Częstokroć nie przyznaw ali się on i do sw oje j 
narodow ości, a w w idokach  otrzym ania  lepszymi, 
stanow isk i uposażeń i zrobienia kariery  urzęd­
n iczej dobrow oln ie przeaios: l i się z w łasnego kraju  
do rdzennych, g łębok ich  p row in cji państw  zaborczymh 
(jak np. z K rólew stw a P olsk iego  yygiąb R osji) — 
natom iast jest ono niezm iernie n iespraw iedliw e 
i krzyw dzące w stosunku do tych  emery'tóyv, 
którzy  przed w ojn ą  św iatow ą pełn ili służbę \\r pań ­
stw ach zaborezy-ch, ale na ziem iach rdzennie p o l­
skich zawsze z m yślą o polsk ie j ra c ji stanu, a po 
d łu giej o fia rn e j pracy- dla w łasnego społeczeństyva 
zostali zciuerytow ani z pow odu podeszłego w ieku 

ifńrzed w on ią  św iatow ą, lub bezpośrednio po w ojn ie  
i w państw ie P olsk im  służby- nie pełn ili. P o tra fili 
oni przetrw ać yv w łasnym  kra ju  w ciężkich  w a­
runkach polityczn ych , społecznych  i m ateria lnych  
przew ażnie na stanow iskach źie op łacanych , b ro ­
n ili kra j przed zalew em  obcych  w rog ich  żyw io- 
łóyv, przed opanow aniem  in stytucji państwowy-ch 
i społecznych  w  kraju  rodzinny-m przez niepożądane 
typy obco i prząd, zupelnem  w ynarodow ieniem . Ci 
ostatni em eryci starszego pokolenia, którzy pełn ili 
służbę yv pa/istw ach zaiborezych, ale we w łasnym  kra­
ju , mieli do spełnienia trudno zadanie, a rola ich  by ła  
n iem n ie1 doniosła, aniżeli tych  funkcjonariuszów , 
k tórzy po pow staniu Państw a P olsk iego otrzym ali 
pracę w polskich  urzędach w warunkach dogodniej- 
szymh i pom yśln iejszych .

Za jaskraw ą ilu strację  m oże posłużyć fakt trzy­
tygodn iow ego strajku w  1905 r„ jak i jednom yśln ie 
przeprow adzili w K rólestw ie P olsk im  na drogach  że­
laznych  W iedeńskiej i N adw iślańskich kole jarze  n ie  
w eelaćhJ ekonom icznych  dla popraw y by  tu,a w yłącz- 
nie w celach polity-cznyoh, jak  w prow adzenie p o l­
skiego języka w urzędowaniu, w głębokim  przeKO- 
naniu, żo ty lko  tą drogą p otra fią  w yw alczyć lepsze 
praw a polityczne w zaborze rosy jsk im . — Stosow anie 
zafem  postanow ienia punktu 36 now oprojektow anej 
ustawy- w zględem  tych  em erytów  b y ło b y  nieuspra­
w iedliw ione, niesłuszne i krzyw dzące.

W  im ię słuszności i spraw iedliw ości b y łob y  wska- 
zanem redakcję  poyższego punktu now ej ustaw y 
sprostow ać przez w yłączenie z pod jeg o  działania 
em erytów , k tórzy pełn ili służbę w  państw ach zabor­
czych , na ziem iach polskich. Jednocześnie należałoby 
uzupełnić pkt. 35 ust. 1 przez w łączenie pod  działa­
nie tego punktu emery-tów, k tórzy pełn ili służbę 
ty lko  w państw ach zaiborezych, lecz na ziem iach 
rdzennie polskich.

(—) Józef Konczyński
C iąg dalszy nastąpi.

W Y T Y C Z N E  D A L S Z E G O  P O S T Ę P O W A N I A
W  kom unikacie Stałej D e lega cji podanym  w Nir. 

19/37 „E m eryta" nadm ieni]iśm y, że dw udniow e obra­
d y  Stałej D elegacji odibyte w  doiftJłi.B8i 23 września 
br. doprowadziły' do ustalenia wydy-czny-eb dalszego 
postępow ania w akcji o uchylen ie dekretu.

W ytyczn e  te 'streszczają •się _ w następujących  
sześćiu punktach:

1. domagać się bezwarunkowego, natychmiasto­
wego uchylenia dekretu z r. 1935, wywołującego 
wrzenie i rozgoryczenie szerokich mas zasłużony eh 
obywateli, naruszającego zasady nietykalności naby- 
t>rch iiraw, orzeczonej zasadniczymi wyrokami Naj- 
wyższego Trybunału Administracyjnego.

2. uprosić przedstawicieli Senatu i Sejmu do spo­
wodowania Rządu, by:

a) dotrzymał kilkakrotnych przyrzeczeń, złożo­
nych wobec izb i społeczeństwa, — naprawie­
nia krzywdy, wyrządzonej emerytom, wdowom 
i sierotom,

b) zwrócił kwoty ściągnięte niesłusznie od eme­
rytów od 1 kw ietnia 1936,

c) uszanował wyroki Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego', orzekające nienaruszal­
ność nabytych praw' emery tahiyeh stosow nie 
do postanowień art. 3 i 64 p. 2 i 4 ustawy koli­
sty tueyjnej.

3. przypomnieć, że w myśl orzeczeń Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego, emerytów' obowiązu­
ją odnośnie ich upraw nień emerytalnych jedynie te 
ustawy', które obowiązywały w chw-ili idh przejścia 
na emerytury'.

Wszelkie późniejsze przepisy, pogarszające ich 
położenie nie mogą mieć, do nich zastosowania.

4. zaapelować do pp. Senatorów Rzeczypospolitej, 
by na najbliższym posiedzeniu Senatu zatwierdzili 
uchwalę Sejmu uchylającą dekret z listopada 1935 
z róu noczesnym skreśleniem niepotrzebnych wsta­
wek o dodatkowym opodatkow aniu emerytóyy i za­
kazie zarobkowania.

5. domagać się pomocy materialnej ze wrzględu 
na yy zmagającą się drożyznę i ciężkie warunki bytu, 
yyr jakich znajdują się z powodu nieuzasadnionych 
cięć i ukróceń poboróyy, oraz zaprzestania ściągania 
od 'onerytóyv podatku specjaln (go, zyyłaszcza, że po­
datek ten zwracany jest pewnym uprzywilejowanym 
kategoriom ludzi.

6. zapytać uprzejmie Pana Ministra Skarbu, dla­
czego nie została dotychczas upłynniona kyyota 4 mi­
lionów złoty'ch, uchwalona przez Izby ustawodawcze 
yyr budżecie państyyoyyyiii na rok 1937/38 z przeznacze­
niem na częśeiowe naprayy lenie krzywdy wyrzadzo- 
m j emerytom.

V U z a s a d n i e n i e

0(1 dwóch lat zabiegają delegaci Zrzeszeń Eme­
rytóyy- Państwowych o uchylenie dekretu z dnia 22 
listopada 1935, przeliczającego lata służby państwo- 
wej na trzy czwarte czasu faktycznie przesłużonego, 
opłaconego składkami emerytalnymi, zaliczonego 
prawomocnymi orzeczeń i a ni i Komisji weryfikacyj- 
nej do wysługi, przyznanego prawomocnymi dekre­
tami peiisyjiiyini dn wymiaru emerytury.

Delegaci przedłożyli i zacytov,ali cały szereg wy- 
rokńyy Najw-yższego Trybunału Admiiiisracyjnego. 
orzekających nienaruszalność prawomocnie przyzna­
nych emerytur i nieyvażność yv stosunku do nich 
późniejszych rozporządzeń, naruszających nabyte 
prayva emerytalne.

Kierownicy nayvy państyvoyvej uznali sami po- 
yyyższy dekret za dorywezy i nie przemyślany, za­
powiedzieli publicznie jego uchylenie, jadnekowoż 
dekret do dziś nie został uchylony, z wyrządzonej 
emerytom, tj. najsłabszej ekonomicznie klasie społe­
cznie krzyw'dy, korzysta się nadal, przewlekając pod 
rr.zm: itymi pozorami uchylenie dekretu.

Uchw-alona przez Izby Ustawodawcze w budżecie 
państwrow-ym na rok 1937/38 dotacja w kwocie
4.000.000 *ł. na naprawienie wyrządzonej krzywdy me 
została upłynniona, zabierane od 1 kwietnia 1936 na 
podstawie nie przemyślanego i doryw-czego dekretu 
z płac emerytów kwoty wpływ ają nadal do kas pań- 
stw-owych.

Nędza emerytów wdów i sierot pogłębia się i daje 
się odczuwmć coraz silniej, zwłaszcza wobec ogólnego 
wzrostu drożyzny, zbliżania się zimy i braku jakiej­
kolwiek oracy, umożiwiającej w-egetację wyniszczo­
nym obcięciami rodzinom emerytów.

Podane wytyczne wraz z uzasadnieniem stanowią 
podstaw-ę doi rezolucji powrziętej na Zjeździe Delega­
tów Zrzeszeń Emerytalnych w* dniu 26 września br. 
oraz do uehwrał, jakie będą zapadały na zebraniach 
wszystkich Zrzeszeń w- całym kraju.

Do sprawy tych zebrań wrócimy w- jednym z na­
stępnych numerów.

Przytoczone w rezolucjach żądania sa w zupeł­
ności uzasadnione.


